
Oceny i1 om ów ien ia 207

w  R ożnow ie-M łynie. Chodzi tu  także  o now ą w ery fik ac ję  m iejsca  ek ste rm in ac ji 
pac jen tó w  z zak ładów  w  K ościanie i w  D ziekance. N ie zginęli oni bow iem  na  
F o rcie  V II.

M onografia M. O lszew skiego jes t p rzyk ładem  dobre j p racy  pośw ięconej dziejom  
jednego z n a jw ażn ie jszych  ośrodków  ek ste rm in acy jn y ch  w  la tach  ok u p ac ji h it le ­
row sk ie j W ielkopolski i służyć m oże za w zór dla innych  zam ierzeń  n au kow o-w y- 
daw niczych.

• LECH T R Z E C IA K O W SK I: „ K u ltu rk a m p f” w  zaborze p ru sk im . W ydaw ­
nictw o P oznańsk ie , Poznań  1970, 319 ss.

N azw ą K u ltu rk a m p f  o b e jm u je  się w alk ę  ideologiczną i po lityczną  m iędzy lib e­
ra lizm em  bu rżu azy jn y m  a konserw atyzm em  ka to lick im  w  N iem czech X IX  w. 
W spółcześni B ism arckow i po litycy  po rów nyw ali ją  do p a r t ii  szachów  rozg ryw anych  
pom iędzy n im  a pap ieżem  P iu sem  IX . M eta fo ra  ta, n a  ogół, by ła  słuszna. J e d n a k  
p am ię tać  należy, że K u ltu rk a m p f  m ia ł dw a ostrza. P ierw sze, de lika tn ie jsze , w y ­
m ierzone było w  Kościół, k le r  i k a to lik ó w  św ieckich  — p rzy b ra ło  fo rm ę w alk i p a ń ­
stw a z K ościołem  o hegem onię: D rugie, znacznie ostrzejsze, zw raca ło  się p rzeciw ko  
m niejszościom  narodow ym , zw łaszcza Polakom , będącym  w  sw ej ogrom nej w ię k ­
szości k a to lik am i. Ta b ru ta ln a  p o lityka  germ an izacy jn a  dom inow ała  po tem  w  całe j 
koncepcji K u ltu rk a m p fu . T ak  w łaśn ie  ocenia to  L. T rzeciakow ski, au to r recenzo ­
w an ej p racy.

We w stęp ie  sw ej m onografii u zasadn ia  on zak res  chronologiczny p racy , n a w ią ­
zu jąc  do różnych  periodyzacji zastosow anych  przez licznych badaczy . O kreśla  także  
rzeczow y zak res b ad ań  w y n ik a jąc y  ze specyfik i te renów , na  k tó ry ch  rów nocześn ie  
toczyły się dw a procesy spo łeczno -ku ltu row e: w alk a  z K ościołem  i g erm an izacją . 
N a pozostałym  obszarze N iem iec i P ru s  k o n flik t był węższy, n ie jak o  „czysty”. N a ­
stęp n ie  a u to r sch a rak te ry zo w ał na jw ażn ie jsze  op racow an ia  o raz  w yk o rzy stan ą  bazę 
źródłow ą, bogatą , choć, zapew ne, nie w yczerpu jącą .

S kom plikow aną p ro b lem aty k ę  m onografii a u to r  u ją ł w  cztery  rozdziały , w y­
różn ione  na  zasadzie rzeczow ej. K o lejno  z a jm u ją  się one n as tęp u jący m i zag ad n ien ia ­
mi. W rozdziale  p ierw szym  — U progu  K u ltu rk a m p fu  — au to r w sk azu je  na  sp ecy ­
fik ę  sto sunków  narodow ościow ych, w yró żn ia jącą  te ren y  zaboru  p ru sk iego  od K ró ­
lestw a i Z achodniej G alicji, silnym  zasied len iem  ludności obcego pochodzenia, a  ta k ­
że skom plikow anym i s to su n k am i w yznaniow ym i. Z w raca  też  uw agę na k sz ta łto ­
w an ie  się św iadom ości w  dobie W iosny L udów  i s tru k tu rę  spo łeczną ludności c h a ­
rak te ry s ty czn ą  dla p ro w in c ji ag ra rn y ch . R ozdział d rug i nosi ty tu ł P aństw o  a K o ­
ściół w  zaborze p ru sk im  w  latach K u ltu rk a m p fu  i podzielony został na  p ięć po d ­
rozdziałów  om aw iających  ko lejno : a) p ierw sze  ob jaw y  ko n flik tu , b) u s taw odaw stw o  
an tykoście lne , c) re ak c ję  duchow ieństw a kato lick iego  na  u staw o d aw stw o  a n ty k o ­
ścielne, d) stanow isko  ludności k a to lick ie j w obec w alk i p ań s tw a  z K ościołem , e) p o ­
rozum ien ie  pom iędzy p aństw em  a  K ościołem . Ł ączn ie  rozdział ten  o b e jm u je  aż 114 
stron . W ydaje  się, że ze w zględów  rzeczow ych i k o n stru k cy jn y ch , m ożna by w yod­
ręb n ić  podrozdziały : trzec i i czw arty , stanow iące  pew ną  sw oistą  całość w  osobny 
rozdział, dosta teczn ie  obszerny. U zyskałoby się przez to  lepszą sy m etrię  w  k o n ­
s tru k c ji p racy . K o le jne  dw a rozdziały  o m aw ia ją  p o litykę  ge rm an izacy jn ą  rząd u

E dw ard  S erw a ń sk i

Przegląd Zachodni, nr 1, 1972 Instytut Zachodni



208 O ceny i' om ów ienia

p rusk iego  oraz w skazu ją  na  m echan izm y polskiego oporu  i sposoby w alk i z g e r­
m an izac ją . Z w łaszcza w  rozdziale  czw artym  au to r uw y p u k la  ro lę  p rasy  po lskiej 
w  zw alczan iu  w pływ ów  p ru sk ich , op isu je  losy poszczególnych gazet i czasopism  
(rep rezen tu jący ch  z resz tą  poglądy  różnych  środow isk  społecznych), w ylicza a re sz ­
to w an ia  i d ep o rtac je  p isarzy , pub licystów  i red ak to ró w  odpow iedzia lnych. Trzy 
p ie rw sze  rozdzia ły  są n iem al całkow icie  now e w  u jęc iu , a ty lko  czw arty  stanow i 
ro d za j kom pilac ji, a le  i ten  c iekaw ie  łączy, a  za razem  różn icu je , opis w ydarzeń  
i ich in te rp re ta c ję  odnoszącą się do poszczególnych reg ionów  zabo ru  pruskiego.

Całość p racy  zosta ła  uzupe łn iona  zestaw ien iem  źródeł i l i te ra tu ry , indeksam i 
osób i m iejscow ości, streszczen iem  w  języku  n iem ieckim  oraz  m a te ria łem  i lu s tra ­
cy jn y m  i graficznym .

Począ tk i K u ltu rk a m p fu  p rzy p ad a ją  na  la ta  1870 - 1871. Rozpoczęcie te j w alkj 
zbiegło się ze zw ycięstw am i nad  D anią, A u strią , F ran c ją , a  w ięc ze w zrostem  roli 
P ru s  i N iem iec w  E uropie. W p rocesie  tym  n ak ład a ły  się na siebie rozm aite  czyn­
n ik i, sp la ta ły  się z jaw isk a  po dziś dzień jeszcze całkow icie  nie ośw ietlone. Toteż 
p o dk reś lić  w  ty m  m iejscu  należy dużą za le tę  p racy  L. T rzeciakow skiego, k tó ry  
sk u p ia jąc  się na  sp raw ie  po lsk ie j w ystrzeg ł się pew nej jednostronnośc i w  u jęciu  
tem a tu . K w estię  po lską u k aza ł n a  szerokim  tle  h isto rycznym , w  całe j rozciągłości 
i w  zw iązku  z h is to rią  N iem iec, da jąc  obraz ja sn y  i w yrazis ty .

N a obszarze Rzeszy N iem ieck iej K u ltu rk a m p f  trw a ł w łaściw ie ty lko  do r. 1887. 
F o rm a ln ie  okres ten  zakończył się w  dobie p o n ty fik a tu  pap ieża  L eona X III, w 
r . 1887. N astępca  P iu sa  IX  w ykaza ł w obec n iem iecko -p rusk ich  p ostu la tów  znacznie 
w iększą  ustęp liw ość: w  P ru sach  u trzy m ało  się la ick ie  szkolnictw o, w prow adzono 
też  śluby  cyw ilne, a rząd  B ism arcka  uzyska ł p raw o  za tw ie rd zan ia  duchow nych  na 
ich stanow iskach . T ak  w yg lądał epilog K u ltu rk a m p fu  na  te ren ach  niem ieckich . 
N a ziem iach  zab ran y ch  Polsce sp raw y  p rzeb iegały  inaczej. T u nasilen ie  K u ltu r ­
k a m p fu  p rzypad ło  dopiero  na  p rzełom  la t s iedem dziesiątych  i osiem dziesiątych. 
G łów nym  p rzedm io tem  a tak ó w  s ta ła  się in te lig en c ja  polska, sz lach ta , a zw łaszcza 
k l e r 1. N aw et ludzie lo ja ln ie  n as taw ien i w obec rząd u  pod legali te ra z  p rze ś lad o w a­
niom . O dpow iedzią na te r ro r  g erm an izacy jn y  by ł zw iększony opór całego spo łe ­
czeństw a, p o partego  energ iczn ie  przez duchow ieństw o. Śm iało  rzec m ożna, że 
ak c ja  ta  pobudziła  uczucia p a trio tyczne , w zm ogła w ięź z po lskością na Ś ląsku  i M a­
zurach , jeszcze b a rd z ie j ożyw iła tra d y c je  narodow e w  pozostałych dzieln icach  za ­
b o ru  p rusk iego .

T ru d n o  je d n a k  zgodzić się z tezą au to ra , iż sp raw a  po lska w iązała  się z K u ltu r -  
k a m p fe m  w  sposób bezpośredni. W zasadniczym  konflikc ie  libera lizm u  i k o n se rw a ­
tyzm u kato lick iego  n ie  odeg ra ła  ona w iększej ro li. N atom iast n ie  u lega  w ątp liw ości, 
że w p łynę ła  bardzo  pow ażnie  na  stanow isko  B ism arcka. W alka przeciw ko an ty - 
p ru sk im  ten d en c jo m  po lsk ie j sz lach ty  i k le ru  toczyła się na te ren ie  zaboru  od k il­
k u n a s tu  la t  i sw ój p u n k t k u lm in acy jn y  m iała  osiągnąć dopiero  po zakończen iu  
K u ltu rk a m p fu .  Jednym  z g łów nych  m otyw ów  B ism arcka  sk łan ia jący ch  go do z a ­
w arc ia  ugody  z K ościołem  kato lick im , by ła  chęć sk o n cen tro w an ia  się na  w alce  z p o l­
skością. W r. 1885 n a s tąp iły  s łynne  „rug i p ru sk ie ”, a w  następ n y m  — u tw orzen ie  
K om isji K o lon izacy jnej. W sam ym  okresie  K u ltu rk a m p fu  sp raw a  p rzed s taw ia ła  się

1 Rozpoczynając K ulturkam pf Bismarck w liście do F. Eulenburga użył osławionego zwro­
tu: „Mam nadzieję, że jeżeli na obszarze naszych polskich prowincji ziemia nie chwieje się 
do dziś jeszcze wyraźnie pod nogami (Polaków — przyip. T. K.), to jest podkopana w ten 
sposób, że załamie się skoro na zewnątrz dojdzie do rozwinięcia się polsko-katoliako-austria- 
ckiej polityki” (F. S c h i n k e 1, Polen, Preussen und Deutschland. Wrocław 1931, ss. 146 - 147) 
Słowa te wyraźnie zapowiadały wszczęcie walki przeciwko ludności polskiej.
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nieco inaczej, niż to  su g e ru je  au to r . H. W endt p isze n a  ten  tem a t: „Poza tym  sp raw a  
p o lska  u su n ę ła  się w  ty ch  la tach  na  dalszy p lan , w obec tru d n y c h  zagadn ień  po lityk i 
w ew n ę trzn e j i zag ran icznej. Tylko tu  i ów dzie w y łan ia ła  się n iespodziew an ie” 2.

W określonej sy tu ac ji spo łeczno-politycznej ob rona polskości zb iegała  się f a k ­
tyczn ie  z ob roną kato lick iego  stanow iska , a często n aw e t toczona b y ła  pod k a to ­
lick im i sz tan d a ram i, czy w ręcz k ie ro w an a  przez pa trio ty czn e  polskie duchow ieństw o 
(z reg u ły  jed n ak  przez k le r śred n i i p a ra f ia ln y  i to  czasem  w b rew  s tanow isku  
i m im o po tęp ien ia  ze stro n y  ep isk o p a tu  np. a rcy b isk u p a  M. L edóchow skiego — 
kosm opolity  i w  p rak ty ce  so ju szn ika  rząd u  p ru sk iego  w  jego an ty p o lsk ie j akcji). 
Jed n ak że  sp la tan ie  się in te re só w  polskości i ka to licyzm u n ie  było w  żadnym  razie  
w y n ik iem  p o lityk i h ie ra rch ii koście lne j; w yn ika ło  racze j ze s tru k tu ry  społeczeństw a 
polskiego. K ler by ł w  P oznańsk iem  n iew ątp liw ym  przyw ódcą ideow ym  spo łeczeń­
stw a, a p o lityka  germ an izacy jn a  p row adzona w  d uchu  p ro tes tan c k im  podw ażała  
w p ływ y  duchow ieństw a  kato lick iego; m usiało  ono p rzec iw staw ić  się w y p ieran iu  
n a u k i re lig ii w  języku  polskim . N ie m ogło i nie chciało  po rzucać sp raw y  n a ro d o ­
w ej, k tó ra  by ła  g łów ną pod staw ą jego pozycji w  środow isku  polskim . Poza tym , 
ja k  p isze J . K rasusk i, „należy  w ystrzegać  się w iązan ia  po jęc ia  K u ltu rk a m p f z  p o li­
ty k ą  an typo lską , k tó ra , jak  w iadom o, p row adzona b y ła  p rzed  w ybuchem  K u ltu r ­
k a m p fu , w  czasie jego trw a n ia  i w zm ogła się jeszcze b a rd z ie j po jego zakończe-

S łuszn ie  na to m ias t a u to r dostrzeg ł w  spo łeczeństw ie po lsk im  in n e  siły  — poza 
sz lach tą , in te lig en c ją  i duchow ieństw em  — prow adzące  ak ty w n ą  w alk ę  z g e rm a n i­
zacją . W skazu je  tra fn ie , że B ism arck  i ju n k rzy  p ru scy  nie w idzieli n iebezp ieczeń­
s tw a  grożącego ze s tro n y  polskiego d robnom ieszczaństw a, a chłopów  u w aża li b a r ­
dziej za  lo ja lnych  obyw ate li p ru sk ich  niż za Po laków . A przecież w łaśn ie  na  w si 
opó r duchow ieństw a  w  sp raw ach  kościelnych  znalaz ł czynne poparc ie  po lskiej 
ludności. C hłopi u k ry w a li p rześ ladow anych  księży i u ła tw ia li im  o d p raw ian ie  po 
k ry jo m u  nabożeństw  oraz innych  czynności k u ltu . W ystępow ali też  zdecydow anie 
p rzeciw ko  tzw . proboszczom  rządow ym , k tó rzy  stosow ali się do zarządzeń  w ładz.

I jeszcze k ilk a  uw ag  na  m arg in esie  p racy . N a s. 37 a u to r  cofa się w  opisie 
sp ra w  n iem ieck ich  w  po ró w n an iu  ze s. 28. Podczas om aw ian ia  poczynań  a n ty p o l­
skich , n iew ta jem n iczony  czy te ln ik  m oże się zdziw ić, że d y sk u sja  nad  p ro jek tem  
u s taw  odbyw ała  się w  p ru sk ie j rad z ie  m in is trów , a le  u s taw y  u ch w ala ł p a rla m e n t 
R zeszy (s. 81). N a s. 165 należałoby  szerzej w y jaśn ić , dlaczego na  m iejsce  a rc y b i­
sk u p a  L edóchow skiego w y b ran o  D indera , na to m ias t pom inąć epizod z ks. K w ia t­
kow skim . W ypadałoby  rów nież uw zględnić  tra d y c ję  b iu ro k ra c ji p ru sk ie j w  sto sunku  
do P o laków  — a w ięc także  ro lę  s tro n n ic tw  w  se jm ie  p ru sk im , by  n ie  sprow adzać 
w szystk iego do B ism arcka  (s. 181). W rozdziale  czw artym  o w alce  P o laków  z g e rm a­
n izac ją , ak c je  tego ro d za ju  ja k  w iece, pe tycje , k o lp o rtaż  p rasy , obchody rocznic 
itp . należy  uznać  racze j za działalność w  obronie  narodow ości, n a to m ia s t pomoc 
d la  p rześladow anego  k le ru  by ła  na jsk u teczn ie jszą  fo rm ą  w alk i w  obron ie  K ościoła. 
L iczne stow arzyszen ia  tak że  dzia ła ły  racze j w  in te re s ie  narodow o-w ychow aw czym , 
a  n ie  kościelnym .

Pow yższe d y sk u sy jn e  u w ag i n ie  u m n ie jsza ją  b y n a jm n ie j w arto śc i p racy , zw ła ­
szcza iż w  ty m  zak res ie  b ra k  op racow ań  m onograficznych . P u b lik ac je , k tó re  do­
tychczas się ukazały , albo  o b e jm u ją  szersze ram y  chronologiczne i la ta  K u ltu r ­
k a m p fu  p o trak to w an e  są  jako  jedno  z zagadn ień , lub  p rzed s taw ia ją  p rob lem  bardzo

! H. W e n d t ,  Bismarck und die polnische Frage. Halle 1932, s. 46.
s J. K r a s u s k i ,  „K ulturkam pf”. Katolicyzm  i liberalizm w Niemczech XIX wieku. 
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jed n o stro n n ie  i pow ierzchow nie. K siążka L. T rzeciakow skiego, u w zg lędn ia jąca  do­
tychczasow e w yn ik i bad ań , ja k  rów nież p rzy tacza jąca  now e fak ty , w y b ran e  przez 
au to ra  z m a te ria łó w  a rch iw alnych , je s t o ryg ina lnym  i c iekaw ym  s tu d iu m  nad  genezą 
i p rzeb ieg iem  K u ltu rk a m p fu  w  zaborze p ru sk im , ukazanym  na szerokim  tle  h is to ­
rycznym .

K A Z IM IER Z  SO BCZAK : W yzw o len ie  pó łnocnych  i zachodnich  z iem  po l­
sk ich  w  ro ku  1945. P oznań  1971, 166 ss.

L ite ra tu ra  h is to ry czn a  do tycząca II  w o jny  św iatow ej p rezen tu je  obecnie w ie le  
różnych  sposobów  u jm o w an ia  ów czesnej rzeczyw istości dziejow ej. N ow ą propozycją  
w  ty m  zak res ie  jes t om aw iana  książka  K. Sobczaka, z a jm u jąca  się p rzed s taw ie ­
niem  w yzw olen ia  północnych  i zachodnich  ziem polsk ich  w  1945 r. We w stęp ie  
p racy  czytam y:

„ . . .  na po jęcie  w yzw olen ia  sk ład a ją  się: koncepcje  po lityczne  u g rupow ań  
w  okres ie  w o jny ; w a lk a  dyp lom atyczna toczona m iędzy m o carstw am i so ju sz­
n iczym i z u dzia łem  rep re z e n ta c ji P o lsk i od p aźd z ie rn ik a  1939 do s ie rp n ia  1945 
ro k u ; ana liza  s tra teg iczn o -o p eracy jn a  dzia łań  w ojennych  w  1945 ro k u  na obsza­
rze M azur, W arm ii, Pow iśla , Z iem i C hełm ińsk ie j oraz na P om orzu  G dańsk im  
i Z achodnim , a tak że  na  Z iem i L ubusk ie j i D «lnym  Ś ląsku ; p rze jęc ie  tych  ziem 
w  nasze, po lsk ie  w ład an ie  czy w reszcie pow stan ie  i u k sz ta łto w an ie  się w ładzy  
ludow ej oraz w łączenie  tych  te ren ó w  do polskiego organ izm u państw ow ego 
i gospodarczego” (s. 5).

S p raw ę  w yzw olen ia  rozum ie  w ięc a u to r  szeroko, co znalazło  odbicie, choć w  b a r ­
dzo różnym  stopn iu , w  u k ład z ie  i tre śc i p racy .

P ie rw szy  je j rozdział zestaw ia  w iadom ości o koncepcjach  politycznych  poszcze­
gólnych  u g ru p o w ań  po lsk ich  w  czasie I I  w o jny  św ia tow ej, dotyczących  ziem  p ó ł­
nocnych i zachodnich . P rzedstaw iono  tu ta j  m. in. p ro g ram  rząd u  em igracy jnego , 
a  szerzej P P R , Z P P  i PK W N . A u to r odw ołał się do różnych  d o kum en tów  ilu s tru ­
jących  s tan o w isk a  tych  u g ru p o w ań  i p ro g ram y  ich  dzia łan ia  w  sp raw ie  p rzy n a leż ­
ności ziem  pó łnocnych  i zachodnich  do p ań s tw a  polskiego po zakończeniu  w ojny.

D alsze rozdzia ły  p racy  za jm u ją  się zagadn ien iam i m ilita rn y m i. A u to r zm ierza 
do uchw ycen ia  g łów nych założeń s tra teg iczn o -o p eracy jn y ch  s tro n  w alczących na 
fronc ie  w schodnim . P ra c a  u k azu je  położenie  a rm ii n iem ieck ich  oraz ich w ysiłk i 
p ode jm ow ane  dla za trzy m an ia  A rm ii R adzieck iej. Szczególną uw agę a u to r  zw róci! 
na  znaczen ie  ziem  pó łnocnych  i zachodnich  w  p rzygo tow yw anej przez dow ództw o 
n iem ieck ie  obronie  T rzeciej Rzeszy. W yw ody K. Sobczaka pozw ala ją  śledzić zm iany  
zachodzące w  po łożeniu  s tro n  w alczących  i podejm ow ane w  ich w yn iku  now e d e ­
cyzje do tyczące o rgan izow an ia  obrony, bądź dzia łań  o fensyw nych . A nalizu jąc  dzia­
ła n ia  w o jenne, a u to r  dzieli je  n a  w alk i poszczególnych fro n tó w  radzieck ich , m a ją ­
cych za zadan ie  w yzw olen ie  ok reślonych  ziem  polskich . Z a jm u je  się też k ró tk ą  
c h a ra k te ry s ty k ą  zdobyw an ia  n iek tó ry ch  m iast, zam ien ionych  przez N iem ców  
w  tw ierdze , k tó re  m iały  opóźniać tem po  zw ycięsk iej o fensyw y radzieck ie j. O m a­
w ia jąc  dz ia łan ia  w o jenne, a u to r  w ie le  m ie jsca  pośw ięca w alkom  ludow ego W ojska 
Polskiego, c h a ra k te ry z u ją c  szerzej w ykonyw an ie  s taw ian y ch  m u  zadań . C echą n a r-

T adeusz K o tło w sk i
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